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Fabrykacja funtowych etyli prasowych drożdży.
P o d  n a z w i s k i e m  f u n t o w y c h  , czyl i  p r a s o w y c h  drożdży,  

r o z u m i e m y  t a k i e ,  k tó re  s i ę  w  s ta n i e  t ę g i m  naksz ta ł t  cia 
s t a  w  h a n d l u  znajdują i n funty  s p r z e d a w a n e  b y w a ją ;  
p r a s o w e m i  zaś d l a t e g o  j e  z o w i e m y ,  p o n i e w a ż  s i ę  p ra su ­
ją na t o ,  aby  z n i ch  z b y t e c z n e  czę śc i  w o d n i s t e  wy łączyć .

Chcąc  w i ę c  d r o ż d ż e  t e g o  rodza ju  o t r z y m a ć ,  b i er ze  
s i ę  s z r o t ó w k a  rzanna  a l e  n i e  p s z e n n a ,  d l a t e g o  z a p e w n e ,  
iż o s t a tn ia  za n a d to  ma w  s o b i e  subs t an cy j  k l e j ow at y ch .  
czy l i  k le ju  r o ś l i n n e g o ,  z k tó r y c h b y  w o d a  n i e  lak ł a t w o  
w y c i s n ą ć  i o d o s o b n i ć  s i ę  dala .  M o ż n a b y  także  i kartof l i  
uży ć  do  t e g o ,  z t ych  j e d n a k ż e  n i e  tak s k u t e c z n e  i mni e j  
t r w a ł e  d r o ż d ż e  bywają .

D r o ż d ż e  p r a s o w e  o t r z y m u j e m y  z w y c z a j n i e  w  g o r z e l ­
n iac h  tym s p o s o b e m  : że s i ę  z f e rm en tu ją ce j  r o b o ty  dro  
ż d ż e  z b i e r a j ą ,  która  na o k o w i t ę  u ż y t a ,  ty l e  tejże w yd a je ,  
i l e  r o b o ta  be z  zebrania  drożdży  w y d a ć  m o ż e .  W  tym tylko  
ra z i e ,  j e ż e l i  z a c i e r  za gęs ty ,  a lb o  j e ż e l i  z d r o ż d ż a m i  mą-  
cz n e  także  cz ę śc i  s i ę  z b i e r a ,  lub  r o b o c i e  z a d ł u g o  f e r m e n ­
t o w a ć  , a tern s a m e m  k w a s o w i  w y w i ą z a ć  s i ę  p o z w a l a ,  
m n i e j  s i ę  o k o w i t y  o t r z ym u je .

Stosunek mieszania. P o d ł u g  w s z y s t k i c h  d o l ą d  p o c z y n i o ­

ny ch  d o ś w i a d c z e ń ,  tern w i ę c e j  s i ę  d ro ż dż y  o t r z y m u j e ,  im
w i ę c e j  s u r o w e g o  z b o ż a  d o  t e g o  s i ę  u ż y w a .  Złąd t e ż  t y l e  
t y lk o  s i ę  s ł o d u  d o d a j e ,  o  i l e  t e go ż  do  o c u k r o w a n i a  p o ­
t r z e b a ,  z t y m j e d n a k ż e  w a r u n k i e m ,  aż eb y  zac i er  d o b r z e  
b y ł  z a ro b io n y ,  to j e s t ,  a żeb y  p rze z  g o t o w a n i e  lub  z b y ­
tn i e  sp a r z e n i e  t e g o ż ,  n i e  za szk odz i ć  d z i a ła ln oś c i  s ł o d u  
(d ia s ta zy ) .  Chcąc  w i ę c  t e m u  z a p o b i e d z  , t r zeba  w ię c e j  
w zi ąć  s ł od u .  Jed na  czę ść  s ł o d u  w ys t arc za  przy d ok ł a -  
dnera  z a c i e r a n i u ,  to  j e s t ,  j e że l i  s i ę  do  50°  R. c i e p ł a  d o ­
p u s z c z a ,  a lb o  n a w e t  z a g o t o w a ć  p o z w a l a  , w i ę c e j  s ł o d u  (2,  
3, 4,  n a w e t  d o  10 f u n t ó w  na 10 f u n t ó w  mąki  ży tn i ej ) .  Do  
t e g o  m o ż n a  z b o / a  d r o b n o  z m e ł t e g o  u żyw ać .

N ie  żałując  zaś w i ę k s z y c h  w y d a t k ó w  na m l e w o  i w i ę ­
cej  pracy  (mąka  b o w i e m  w y m a g a  t r o s k l i w s z e g o  mi ę sz an ia ,  
a n i że l i  s z r ó t , p o n i e w a ż  ł a t w i e j  s i ę  z l e p i a ) ,  n a ten cza s  ko-  
rz y s l n i e j s ze m  j e s t  uż y c i e  gru be j  m ą k i ,  p o n i e w a ż  w ię c e j  
d ro żd ży  s i ę  o t r z y m u je .  Zresz tą  na l o  j e s zc ze  u w a ż a ć  t rzeba,  
j e ż e l i  s i ę  mąk i  u ż y w a ,  ażeby  mnie j  c i e p ł o  z a c i e r a ć ,  a n i ­
ż e l i  gdy  s i ę  s z r o l u  u ż yw a .  S ł ó d  b i e r z e  s i ę  z w y k l e  w i e ­
t rzny  : ten b o w i e m  s i ln i e j s zy  j e s t  ( o d  m o c n o  s u s z o ­
n e g o )  s ł o d u  l a s o w e g o ;  (nożna i s ł o d u  z i e l o n e g o  ( ś w i e ż e g o  
n i e s u s z o n e g o  s ł o d u )  d o  l e g o  u ż y ć ,  t r zeba  j e d n a k ż e ,  a ż e ­
by  g o  p o p r z e d n i o  d o b r z e  r o z g n i e c i o n o  , a przy  z a c i e ra n iu  
w y m a g a  w ię k sz e j  t r o s k l i w o ś c i  i ł a t w o  w  k w a ś n ą ,  o c t o w ą  

p r z e c h o d z i  f e r m e n la c y ę .
Zacier. Przez  z a c i e r a n ie ,  czyl i  przez  r o z r o b i e n i e  m i ę -  

s s a n in y  s z r o l u  lu b  mąki  c i e p ł ą  w o d ą ,  z a m i e r z a m y  o c u -  
kr ze n ie  mąk i  k r o c h m a l n e j  ( krob ią  z w a n e j )  przez  d ia s taz ę  
s ł o d o w ą .  To  dz i e j e  s i ę  na j l ep i e j  przy c i e p l e  48 d o  50  
s t o p n i  R.  Chcąc  zaś taki  s t o p i e ń  c i e p ła  o t r z y m a ć ,  tr zeba  
g o rę t sz e j  do  t e g o  w z ią ć  w od y:  p o n i e w a ż  m i ę s z a n in a  szro-  
tu  ł u b  mąk i  o t y l e  ją o s t u d z a ,  o  i l e  ona  sama  z i m n i e j ­
s z ą  j e s t  od  n i e j ;  z i m o w ą  porą  w i ę c e j ,  a n i że l i  l a t e m .  Je  
ż e l i  np .  p o s z ó s t n a  w a g a  w o d y  s i ę  b i e r z e ,  o c h c e m y  47  
<do 49 °  R.  o s i ą g n ą ć ,  n a ten cza s  t r z e b a ,  j e ż e l i  s zró t  s ł o d o ­
w y  1° R. m a .  ażeby w o d a  05°  R.; j e że l i  s ł ód  ma  10° R,,

a żeb y  w o d a  60°  R.; j e że l i  s ł ód  14° R , aż eb y  w o d a  5 8°  R.  
mia ła .  Prócz  l e g o  i na to u w a ża ć  t rzeba  . ażeby  s tatki  

w y g r z a ć ,  wypar za jąc  j e  p o p r z e d n i o  u k r o p e m .
W o d y  b i e rz e  s i ę  z w y k l e  s ze ść  razy t y l e ,  co s zro tu  

lub  mąki .  J eż e l i  w s z y s t k o  przez  c iąg ł e  p rz e r a b ia n i e  do  
kł a d n i e  już  s i ę  p r z e m i ę s z a ,  n a t e n c z a s  m i ę s z a n in a  la 2 do  
6 g o d z in  nakry ła  lub  też b ez  nakrycia s p o k o j n i e  s t o i ,  w  
k tó r y m  to czas i e  z u p e ł n e  n a s t ę p u j e  o c u k r z e n i e , j e że l i  s ł ó d  
w i e l e  mi a ł  s i ły .  Że zac ier  d o b r z e  z a r o b i o n y m  z o s t a ł ,  

p oz na je  s i ę  po  s ł o d y cz y  t ego ż .  ; *
C h ło d z e n ie  i dodawanie młodzi. Zac ier  w p r a w d z i e  , j e że l i  

sam s o b i e  p o z o s t a w i o n y  b y w a ,  sam przez  s i ę  w  f e r m e n t  
p r z e c h o d z i ,  przez  ro śn i ę c i e  zna jdu jący ch  s i ę  w  n im  za ­
r o d k ó w  d r o ż d ż o w y c h .  Lec z  że do l e g o  d ł u ż s z e g o  czasu  
p o t r z e b a ,  d l a t e g o  pr zy sp i e sz a  s i ę  to przez  d o d a n i e  m ł o ­
d z i ;  m ł o d z i e  te zaś w t e n c z a s  d o p i e r o  d o d a n e  być p o w i n ­
ny,  k i edy  zac i er  na 18 do  22 °  R. s i ę  o c h ł o d z i ł  : *) w i ę k ­
sze  b o w i e m  c i e p ł o  nis zczy  r o z w i n i ę t e  ju ż  zarodk i  d r o ż -  
d żow e .  D l a t e g o  l e ż  zac i er  od 18 do  22°  R. ,  s i ę  c h ł od z i ;  
a p rz ys p i e sz a  s i ę  c h ł o d z e n i e  p r z e z  p r z e n ł i ę s z a n i e , co  przy  
w ie lk i e j  m a s i e  z a n a d to b y  czasu  w y m a g a ł o  ; a l b o  t eż  p rz ez  
d o la n i e  z i m n e g o  w y w a r u  l u b  z im n e j  w o d y ,  p o c z e m  d r o ż ­

dże  d o la n e  **) d o b r z e  p r z e m i ę s z a w s z y ,  w s z y s t k o  s i ę  f e r -  
m e n t o c y i  z o s t a w i a ; -«przyczeii j  s t a r a ć  s i ę  t r z e b a ,  a ż e b y  18 
do  22°  R. c i e p ł a  u tr zy m a n o .

Teraz  m o ż n a  także  zaraz w  p ły n i e  t y m  c o k o l w i e k  k w a .  

su  w ę g l o w e g o  w y d o b y ć  (pr ze z  d o r z u c e n i e  w ę g l a n u  s o d y  

p r z e k w a s z o n e j  “ *) lub  p o t a ż u  i k w a su  s i a r c z a n e g o ; a lb o  
j e ż e l i  zac i e r  sam już  j e s t  k w a śn y ,  przez  s a m o  d o d a n i e  
w ę g l a n u  sody ) ,  p o d w ó j n i e  zyszczemy:  r a z ,  że  zarodk i  droż  
d ż o w e  n a t y c h m ia s t  ż y w n o ś c i  c o k o l w i e k  o t r z y m u ją ;  p o -  
w t ó r e ,  że  t a k o w e  do  góry  s i ę  p ę d z ą ,  a t ym s p o s o b e m  
z p ł y n e m  w i ę c e j  s i ę  s tyk a ją ;  d o d a t k u  t e g o  m o ż n a  też  
w t e n c z a s  d o p i e r o  u ż y ć ,  gdy  f e r m e n t  w  z u p e ł n y m  je s t  ro z ­
w o j u ,  a to  d l a t e g o ,  a że b y  pr zez  w y p ę d z e n i e  w ię c e j  d r o ż ­
dży na w i e r z c h ,  t a k o w e  ł a t w i e j  z e b r a n e  być  mo g ł y .  B i e ­
rze  s i ę  z w y k l e  na 100 f u n t ó w  mąki  p ó ł  ł ó l a  p o t a ż u  i p ó ł  
ł ó ta  k w a s u  s i a r c z a n e g o ,  a lb o  p ó ł  funta  k r y s t a l i z o w a n e g o  
w ę g l a n u  so d y  i sześć  ł ó t ó w  k w a s u  s i a r c z a n e g o ;  a l b o  
też  s t o s o w n i e  d o  k w a s u  */4 do  '/„ fu n t a  w ę g l a n u  s o d y  lu b  

kredy .
Zbieranie drożdży. S k o r o  s ię t y lko  na w i e r z c h u  s z u m o ­

w i n y  pokażą  , zb i era ją  s i ę  t a k o w e  ł yżk am i .  M o m e n t  t en

')  Jeżel i  za wiele  o c h ło d z o n o ,  n a ten czas  m ożn a  za p o m o cą  
butli  w a rem  nalanych  t e m u  zaradzić. P rzy lew anie  go rące j  wody  
w ięce j  szkodzi  a niżeli pom aga .

**) Drożdże  pow inny  te n  sam  s top ień  c iep ła  m ie ć ,  co i za ­
c ie r  , a to d l a t e g o , że się  p o te m  łatw ie j  z 'sobą połączają.  Można 
je  w ięc  p o p rzed n io  letnią w o d ą  cokolw iek  rozczynić .

***) Najlepszy je s t  w ęg lan  sody p rzekw aszony  (d o p e l t  k oh-  
len sa u re s  N a tru m ) d l a t e g o , że ten ż e  więcej kw asu  w ę g lan eg o  roz­
wija i że w o ln eg o  w sob ie  alkali nie z a w i e r a , i że także  na  zarodki 
d ro ż d żo w e  szkodliw ego  sku tku  n ie  wywiera.  Można go  tanio n a ­
być  w  h a n d lu ,  ale m ożna  go tak ż e  i s a m e m u  o t r z y m a ć ,  przez 
w p ro w ad z en ie  k w asu  w ę g lan eg o  do  rozczynu zw yczajnego  w ę g lan u  
sody. Na to j ed n a k że  b a rdzo  uw ażać  t r z e b a , ażeby tyle tylko d o ­
d aw an o  sody  lub p o taż u ,  ile znajdu jący  się  obecn ie  k w a s  s p o t r z e -  
b o w a ć  m oże. T akże  i k redy  do tego  użyć m ożna  , z tą  jed n ak że  
n ied o g o d n o ś c ią ,  że przez  o p ad an ie  jej na  d n o ,  nie tak ła tw o  i nie 
tak  szybko się  z p ły n em  p o ł ą c z ą , jak  rozczyn w ęg lan u  sody.



w y b i j a n i a  s ię  na w ie r zch  s z u m o w i n  b a r d z o  j e s t  waż ny ,  
z t ą d  też nań  baczność  mie ć  t r z e b a : gdyż s z u m o w i n y  te 
p ó ź n i e j  znó w znikają,  o p a d a j ą ,  p r ze z  co d r o ż d ż e  się t r a ­
c ą ,  a l b o ,  j a ko  d r o ż d ż e  o s a d o w e  ( sp o dn ie )  m n ie j  m a ją  
war toś c i .  S z u m o w i n y  te z b i e r a j ą  się t ak d ł u g o ,  j a k  ty lko 
*i? na p o w i e r z c h n i  p o k a z u j ą ;  p o t e m  b i e r z e  się p o z o s ta ł y  
f e r m e n t  na  o k o w i t ę ,  o c e t ,  a l b o  z mąką  zm ięs zan y  na  p a ­
szę d la  b y d ł a .

Czyszczenie drożdży. Z e b r a n e  tym s p o s o b e m  s z u m o w i n y  
są d r o żd ż e .  Chcąc zaś t a k o w e  oczyścić z ł u p i n e k ,  *) ( k t ó ­
rych  na paszę  dla b y d ł a  użyć m o ż n a) ,  p r z e p ę d z a j ą  się 
p r ze z  w ł o s i a n e  s i t o ,  a l b o  s ię  też p r z e z  w o r k i  p ł ó c i e n n e  
na o b r ą c z k a c h  r o z p i ę t e ,  p r z e c i s k a j ą ;  p o c z e m  p o l e w a j ą  s ię  
w  nac zy n iu  czystą w o d ą  i z o s ta w ia ją  sflę s p o k o j n i e  8 do 
12 godz i n .  D ro ż d że  osadza ją  się na dn ie .  W o d a  się z l e ­
w a ,  a l b o  się spusz cza  b o c z n e m i  o t w o r a m i ,  p o  w y c i ą g n i ę ­
ciu  c z o p i k ó w ;  d r o ż d ż e  p o w t ó r n i e  się w o d ą  n a l e w a j ą  i 
m i ę s i a j ą , p o c z e m  s toją  s p o k o j n i e  p r ze z  8 g od z i n  i d o p i e r o  
się z n ó w  w o d a  z l e w a ,  a l b o  też d r o ż d ż e  p o p r z e d n i o  r az 
j e szcze  p rze z  s i to  l u b  p r ze z  w o r e k  s ię  p r z e p ę d z a ,  aby  j e  
do  re sz ty  z ł u p i n e k  oczyścić.

Wytłoczenie (wyprasowanie) wody. P r z e p ł ó k a n e  d r o ż d ż e  
k ła d ą  s ię  w  w o r k i  p ł ó c i e n n e  , k t ó r e  się za w ią z u ją  i w p r a ­
s ie  lu b  za p o m o c ą  c i ę ż a r u  j a k ie g o  p o m i ę d z y  d w i e m a  kar -  
b o w a n e m i  d e s k a m i , z r a z u  w o l n o  t y lk o ,  póź n ie j  co ra z  
m o c n i e j  w y t ł ac za ją .  Po d o k ł a d n e m  w y t ł o c z e n iu  i o d ł ą ­
cz en i u  w o d y ,  w y j m u j ą  się d r o ż d ż e ,  k t ó r e  w  s t a n i e  c i a s t a  
w  c h ł o d n e m  p r z e c h o w u j ą  się m i e j s c u ,  gdz ie  j e  po  3 do  
4 ty g o d n i  d o b r z e  k o n s e r w o w a ć  m o ż n a ;  a l b o  moż na  j e  też 
w  p a p i e r o w e  w o r k i  z a p a k o w a ć  k t ó r e  od  1 do  4 f u n t ó w  
n a j w i ę c e j  z a w ie r ać  mogą .  Jeże l i  s ię  d r o ż d ż e  d o b r z e  uda ły ,  
n a t en c za s  p o w i n n y  się ł a t w o  o d  w o r k ó w  od łączyć  1 t ak  
s u c h e  być p o w i n n y ,  iż się r o z k r u s z a j ą ’ i p r z y j e m n y  z a p a c h  
o w o c o w y  ma ją .  Je że l i  zaś w iś u e  1 k le i s t e  : n a t e n c z a s  się 
n ie  u d a ł y  i t r z e b a  je  n a t y c h m i a s t  s p o t r z e b o w a ć .

Przychód. 100 f u n t ó w  s z r ó t u  z b o ż o w e g o  w y d a ją  5 d o  
7 f u n t ó w  d r o żd ż y  p r a s o w y c h .  Ziemianin.

W ystawa powszechna w Londynie.
( Dokończenie).

W  ża d n y m  p o d o b n o  e u r o p e j s k i m  j ę z y k u  n ie  zn a jd u j e  
się dosyć s ł ó w ,  a by  w y sz uk a ć  n a z w i s k  d la  n ie sko ńcz one j  
i lości  i ro z m a i t o śc i  b r o n i  palne j  i s i e c z n e j , k tó r a  się zna j ­
d u j e  na w y s t a w i e  indy j s k ie j .  R o z u z d a n a  im a g i na cy a  m i e ­
sz k a ń c ó w  p o ł u d n i o w e j  s t r efy us l r o i ł a  w  ś w i e t n e  ozd o b y  
m o r d e r c z e  n a r z ę d z i a ,  o b r z u c i ł a  z ł o t e m  d ł u g i e  fl inty i pi- 
s to l e ty ,  s p i / o w y m  a r m a t o m  n a d a ł a  k sz ta ł t  s m o k ó w  z i oną­
cych og n ie m .  O b o k  n i c h ,  p o m i n ą w s z y  o g r o m n ą  i n a d e r  
z u p e ł n ą  ko le kcy ę  p r o d u k t ó w  s u r o w y c h ,  zw ie rz ęc y ch ,  r o ­
ś l i nnych  i k o p a l n y c h ; p o m i n ą w s z y  znaczną  l iczbę sp rz ę  
t ó w  d o m o w e g o  u ż y t k u ,  k t ó r y m  p r z y p a t r u j ą c  s i ę ,  m o ż n a  
się o s w o ić  z g o s p o d a r s t w e m  I n d y a u ó w ;  w y r o b ó w  p r o  
s lych  i p o s p o l i t y c h  t k a n i n ,  zn a jd u ją  się i n s t r u m e n t a  m u ­
zyczne f o r m y  d z i w a cz ne j  i n i e z g r a b n e j ;  s k r z y p c e ,  g i ta ry,  
t a m - t a m y  (ze le)  p i szcza łk i  z g u l t a p e r k i , koc io łk i  ob i t e  
s k ó r ą ,  k tó r y c h  m e c h a n i z m  ty lko  w i r t u o z i  z C ey lon u  lub  
S i n g a p o r e  m o g l i b y  n am  w y t ł u m a c z y ć  i u szcz ęś l iwi ć  uszy 
nasze  m e l o d y j n e m i  to n a m i .  W  p o b l i ż u  z n a jd u je  się ko lek-  
cya sk rz yn e cz ek  i p us z ek  na p e r f u m y  w ró żn y c h  m o d e l a c h ,  
w e d ł u g  g o d n o ś c i  osoby:  b o  p r a w a  h i e r a r c h i c z n e  s z a n o w a ­
n e  są t a m  aż do  n a j d r o b n i e j s z y c h  s z k a t u ł e k ;  taka  f o rm a  
d o z w o l o n a  j e s t  tylko r a j a c h o w i , tej u ży w a ć  mo ż e  h i n d a -  
h a r a  tj. s k a r b n i k ,  a t e j ,  s am tylko  t a m u n g u n g  tj. min i  
s t e r  wo jny .  W s z a k ż e  t r u d n o  w y p o w i e d z i e ć  z j a ką  de l ika  
tnośc ią  d r o b i a z g i  te są w y k o n a n e ;  z j aką  z ręczno śc ią  p r a ­
cują  ci j u b i l e r o w i e  w ę d r u j ą c y ,  k t ó r zy  ch o d z ąc  o d e  ws i  do  
w s i  i od  m ia s ta  do  m i a s t a ,  n a j m u j ą  się na czas p e w ie n ,

) Jeżeli zamiast szrótu mąka się używa, natencaas w dro­
żdżach łupin nie masz i takowe bielsze i czyściejsze będą.
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a z a w o ł a n i  r o zs ta w ia j ą  sw ój  k o c i o łe k  i w  j e d n e j  c h w i l i  
z ło ty p iasek  p r z e t a p i a j ą  na g u s t o w n e  k o l c z y k i , b r a n so le ty ,  
b r o s z e ,  i t p .  Lecz z a p o m n i m y  w n e t  o z ł o t n i c t w i e  indy j-  
s k i e m , j eś i i  s ię p r zy j r zy m y  s z a l om  i d y w a n o m .  W y b r a n o  
n a j j a s k r a w s z e  j e d w a b i e ,  i aks ami ty  i z a r zu co no  j e  łokc io -  
w e m i  pa s a m i  z ło ta  ; z ł o te  b u k i e t y  r o z s y p a n o  na m u ś l in ie  
i d e a ln e j  d e l ik a t n o ś c i  ; p o r o z w i e s z a n o  z ł o t o g ł o w i e  r ażące 
oko  s w y m  b la s k ie m .  A coż m ó w i ć  o d y w a n a c h  z k a r m a ­
zy n o w e g o  i s z m a r a g d o w e g o  a x a m i t u ,  t ak  d e l i k a t n e g o  j a k o  
p u c h  b r z o s k w i n i  i o b c i ą ż o n e g o  nie  d e s e n i e m ,  al e p ł a t a m i  
z ło ta .  Na d y w a n a c h  p o r o z k ł a d a n o  m e b l e ,  a l e t ak m i ­
s t e rn e j  r o b o ty ,  s toły i s to łk i  z t aką de l ik a t n o ś c ią  r ze zane ,  
k r ze s ła  z kości  s ło n i o w e j  a jour  t ak p r a c o w i c i e  w y d ł u b a n e  
i łoża p r z y g n ia ta j ą c e  s w e m  b o g a c t w e m ,  z b y t k i e m  i n i e ­
skoń c zo n ą  i lością n a j g u s to w n ie j s z y c h  o z d ó b ,  że każdy k to  
ock ną w sz y  się z p i e r w s z e g o  w r a ż e n i a  m o ż e  so b ie  zdać 
s p r a w ę  z l e g o  co w i d z i a ł ,  za py ta  s i e b ie :  gdz ież  są m i e ­
szkańcy  tych  n a m i o t ó w ,  gdz ie  są s t w o r z e n i a ,  k t ó r e  się 
p o w a ż y ł y  zasnąć na tych  łożac h  l u b  d y w a n a c h  i zasiąść 
na tych n i e o c e n i o n y c h  m e b l a c h ,  k i edy się z d a j e ,  żeby  j e  
zbu d z i ł y  n imfy p o w i e t r z n e  i za pr ósz y ły  sylfy s w e m i  
sk r zyd ła mi .

A p rzec ie ż  te a r c y d z i e ł a ,  k tó r y c h  w i d o k i e m  oko  i 
u m y s ł  czują  się z n u ż o n e ,  p o c h o d z ą  z k r a j u  b a r b a r z y ń c ó w ,  
z rąk tych o t o  l u d z i ,  k t ó r y c h  m i n i a t u r y  w o s o b n y m  r o z ­
s t a w i o n e  n a m i o c i e :  o p a l o n y c h ,  s c h u d z o n y c h  i n ag i c h .  
Ach  ! coż to za kraj  n i e wd z i ęcz ny ,  k tó ry  lu d z io m  p r z y n o s z ą ­
cym p r z e m y s ł o w i  j e g o  za szczy t ,  d o z w a l a  u m i e r a ć  w  n ę ­
dzy i z a p o m n i e n i u !  I to j e s t  w ła ś n ie  na j w id oc z n i e j sz a  r ó ­
żnica p r z e m y s łu  z a c h o d n i e g o  , różn ic a  cywi l i zacy i  i b a r ­
b a r z y ń s t w a ,  różn ica  c h r y s l y a n i z m u  i p o g a ń s t w a ,  że j a k o  
d r u g a  s t r o n a  t e g o  m e d a l u  b ły sz cz ąc eg o ,  j a k im  j e s t  w y ­
s t a w a  w s c h o d n i a ,  p r z e d s t a w i a  s ię  na j s t r a sz n ie j s za  n ę d z a  
r o b o t n i k ó w ;  że im j a s k r a w s z e  te  ko s t i u m y ,  im św ie tn ie j s z e  
b r y l an ty ,  im d e l ik a t n ie j sz e  r o b o ty ,  im  m a je s ta ty c zn i e j sz y  
z b y t e k  w y r o b ó w ,  l e m  g o r ę t s z e  łzy b i e d n e g o  p a r y a s a ,  
t e m  s roższa n ie d o la  n ę d z a r z a  , k tó r y  skazany j e s t  na p r a ­
cę. O to ,  że n a r o d y  w s c h o d n i e  dź w ig a ją  j e szc ze  na s o b ie  
p r z e k l e ń s t w o  p r z e d w i e c z n e :  “będ z ie sz  p r a c o w a ł  w po c i e  
czoła  t w e g o , » k iedy r o b o tn ic y  z a c h o d n i  w yr ę cz a j ą  s ię  po  
większej  części  m a c h i n a m i ,  a każdej  za s ł ud z e  i k a ż d e m u  
w y s i l e n i u  o d p o w i a d a  n a g r o d a .  Po j rzy jc ie  na t en  n a m i o t  
I n d y a n ó w ;  co to za w i d o k  b o le sn y!  ko b ie ty  na g i e  d o  p ó ł  
c i a ł a z a n u r z o n e  w b ag n i e  wyc iąga ją  p ł ó t n a  r ę k o m a  cie-  
m n e m i  j ako  b r o n z  f lo re n ty ń sk i ;  mężczyźni  p o c h y l e n i  w  
o b d a r ł e m  o d z i e n i u ,  z nęd z ą  i g ł o d e m  w y c i ś n ię t y m  na 
tw ar z y ,  naw leka jący  z ł o te  nici  i wy szy wa jąc y  z bo le śc i ą  
w  s e r c u ,  z czczością w żo ł ą d k u  te o to  a r c y d z i e ł a ,  k t ó r e  
nas  rozwes e l a j ą .  A d a l e j ,  te w a r s z t a t y  bez  n a r z ę d z i ,  te 
f ab ryk i  bez m a c h i n ,  te p r a c o w n i e  b r u d n e  i c i e m n e ,  i leż 
t a m  s m u t k u  i n i e szczęścia  ! I laki  s t an  t r w a  od  w i e k ó w  
i t r w a ć  b ęd z ie  m o ż e  j e szcze  w i e k i ,  d o p ó k i  ł a g o d n y  p o ­
w i e w  Z a c h o d u  nie  p o d n ie s i e  tych n ie szc zę ś l i w y ch  p o k o ­
leń.  A c h ! i leż to t r z e b a  c i e r p l i w o ś c i  i si ły,  aby zn ieść  
sp o k o jn i e  w szys tk ie  n ie szczęścia  d r ęc ząc e  r ó d  lu d z k i !

O p u ś ć m y  te z ł o te  sa lony,  na k t ó r e  ju ż b y m  t e ra z  bez 
w s t r ę t u  nie m ó g ł  p a t r z e ć ,  i o d e t c h n i j m y  p o w i e t r z e m  cy­
wil izacyi .  O to  A n g l i a ,  p o tę ż n a  A n g l i a ,  o jczyzna p r z e m y ­
s ł u ,  p i e rw sz a  k o l u m n a  a r m i i  r o d u  l u d z k i e g o ,  k t ó r a  dą ż y  
do  w s p ó l n e g o  szczęścia.  Coż to  za o g r o m  , co za p o t ę g a  s i ł  
l u d z k ic h ,  j a k i e  b o g a c t w a ,  j aka ma sa  zdobyc zy  cz łow ie - ,  
czego r o z u m u  n ad  s u r o w ą  n a t u r ą .  P rz e m y s ł  p o z o s t a w i o ­
n y  sob ie  s a m e m u ,  n i e p r o t e g o w a n y  z góry,  ro z w i j a  się 
o w łas ne j  mocy,  s z e r o k o ,  p r z e s t r o n n i e ;  w i d n o ,  że d r z e w a  
k lo r e  te o w o c e  w yda ły ,  p rzyję ły  się i b u j n i e  r oz r os ły  na 
z i emi  an g i e l s k ie j ;  w i d n o ,  że to są r o d z i m e  n ie  ł r e j b h a u -  
zo w e  rośl iny.  G d z ie k o lw ie k  r o z u m  l u d z k i  d o t a r ł  po  i n ­
nych k r a j a c h ,  j a k i e k o l w i e k  p r ó b k i  s w o i c h  w y s i l e ń  n a d e ­
s ł a ł  p r z e m y s ł  zagran iczny ,  wszys tko  tu  się zn a jd u je  w  do-
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s t a t k u  i ho j noś c i  n i e w i d z i a n y c h  d o t ą d .  Są dzie ł a  sz tuki  
p i ę k n e j ,  są j e d w a b i e ,  p o r c e la n y ,  z ł o tn icze  w yr o b y ;  a choć  
w  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  u s t ę p u j ą  za gran icy ,  p r ze wy żs za ją  
w sz ę d z i e  za m oż n o śc ią  i p r a k ty c z n y m  u ży t k ie m .  N a j z u p e ł ­
n ie j szy  d o b ó r  p r o d u k t ó w  s u r o w y c h ,  k o p a l i n ,  p r z e d m i o ­
t ó w  p ie rw sz e j  p o t r z e b y  i na j w y s z u k a ń sz e g o  z b y t k u ,  n a ­
r zęd z ia  n a j p r o s t s z e ,  naj ś l i czn ie j sze  m o d e l e  i n a j wy sz uka ń-  
sze ma ch in y .  A m a ch in y ,  t en zaszczy t  r o z u m u  lud zk iego ,  
ł e  n i e z m i e r n e  p o t ę g i ,  j a k b y  s ł o w e m  cza r od z i e ja  w y w o ł a n e  
z żelaza i pa ry ,  k t ó r e  z czoła lud z k ie go  o t a r ł y  p o t ,  i z a ­
s t ąp i ły  go w najc ięższych  p r acach .  Ż a d e n  n a r ó d  e u r o p e j ­
s k i ,  w sz y s t k ie  n a w e t  r az em  w z i ę t e ,  nie  m o g ą  w y ró w n a ć  
A n g l i k o m  p o d  w z g l ę d e m  ma ch i ip  Tu on i  są na właśc i .  
w e m  so b i e  p o l u :  ich p r as y  h y d r a u l i c z n e ,  ich lo k o m o t y w y ,  
i c h  m a c h in y  o k r ę t o w e  p r z e c h o d z ą  w sz e lk ie  znane  do tą d  
p r o p o r c y e .  I ch  w a g o n y ,  po w oz y ,  m o d e l e  m o s t o w e ,  n a ­
r zę dz ia  rolnicze,  u d e r z a ją  swą śm ia ło śc ią  i użytecznością.  
Z a p r a w d ę  p r z e c h o d z ą c  się po  tych o g r o m n y c h  sa lach ma-  
szynery i  an g i e j s k ie j ,  c z ło w ie k  b l i s k i em  się czuje b a h y o  
c h w u l s t w a  lu d z k ie g o  i r ad  s ię  korzy  p r z e d  p o t ę g ą  r o z u m u ,  
k tó r y  po t r a f i ł  s t w o r z y ć  i s to ty żyjące i dzia ła j ące w e d ł u g  
j e g o  w ol i  z t aką a k u r a t n o ś c i ą , T  t a k im  s k u t k i e m  i z tak 
z i m n ą  k r w i ą ,  do  j a k i c h  ręc e  lu d z k ie  n ig dy  n ie  są zdo l ne .  
P o  w ie l o k r o ć  w n a s t ę p n y c h  a r t y k u ł a c h  b ę d ę  mi a ł  s p o s o ­
b n o ś ć  u zn a n ia  p r a w d z i w e j  wyższości  A n g l i k ó w ,  i u de rz yć  
c z o ł e m  p r z e d  d u c h e m  p r z e d s i ę b i e r c z y m  , p r ac ą  i w y t r w a ­
łośc ią  l ego  n a r o d u ,  k t ó r y  z tych sa m y c h  p o c z ą t k ó w  co 
każ dy  inny  wyszed ł szy ,  t ak się w zn ió s ł  w y s o k o ,  że p a ­
t r ząc  się na  j e g o  p r z e m y s ł ,  na j e g o  b o g a c t w o  m o r a l n e  i 
m a t e r y a l n e ,  na j e g o  in s l y t uc ye  i z w y c z a j e ,  na  j e g o  m o ­
r a ln o ść  i w y so k ie  u s z l a c h e t n i e n i e  , n i e m a l  z r o zp a cz ą  n a ­
s u w a  się  m yś l  p r z y p o m i n a j ą c a  o i le  to w i e k ó w  o n i  nas  
w y p r z e d z i l i !

P rzeg ląd  Z iem ianina, p ism a p o św ięco n eg o  ro ln ictw u  
i p rzem ysłow i.

Poznań, / 8 5 0 .  8vo. Poszyt 1 —  XII. (Dokończenie)

A r t y k u ł  XL. Machina powietrzna do robienia masła p rze z  
Wilhelma Hamma, P.  S. p o w i a d a  : P rz e d a ż ą  tych że  m a c h in
p o w i e t r z n y c h  do  r o b i e n i a  ma s ła  t r u d n i  się b i ó r o  h a n d l u  
r o l n i c ze go  (Comptoir fiir landwirthschaftlichen Verkehr) Konigstrasse 
nr. 20  w L i p s k u  i s p r z e d a j e  m a c h i n y  1 2 l o ć w i e r c i o w e  po  
p o  10 tal . ;  40 1 oć w ie r c io w e  po  16 tal.  6 0 ć w i e r c i o w e  po  
20 t a l a r ó w .

A r t y k u ł  ALI.  O młostkach z cynku i o korzyściach z mleka. 
p r z e z  W. A. W. J e s t  to m o w a  o naczyn iach  do z b i e r a n ia  
m l e k a  cy n k o w y c h ,  w e  F r a n c y i  i Be lg ii  uży wa ny ch .  Po 
t e m  n a s t ę p u j e  bez  l i c zby :  Czy używanie krów do zaprzęgu jest 
korzystnem? Da le j  także bez  l iczby:  Ważne spostrzeinia przy 
dojeniu krów. K

A rt yk u ł  XLII .  Zdanie sprawy z budowy piaskowej na fol­
warku Rozmarynów do Brzostkowa należącym, pod Żerkowem położo­
nym , w lecie 1850 ukończonej. A r t y k u ł  t en  ca ły  u m ie sz cz a m y 
j a k  n a s t ę p u j e :  „ O w c z a r n i a  d łu ga  130’ sz e ro ka  34' ,  z m u -  
r e m  na l 3/4 g r u b y m ,  a na 9 w y so k im .  Dla n i e r ó w n o ś c i  
p o ł o ż e n i a , p l i n ta  od  6 cali  do  8 s to p  nad  z i emię  w y sok a  
z ce g ie ł  p a l o n y c h  m u r o w a n a ;  tr.k j a k  w y s t a w a  d w u p i ę ­
t r o w a  do w s c h o d ó w  ; r ó w n i e ż  o b m u r o w a n i e  ok ie n  , d r z w i ,  
w r ó t ;  fi lary p o d  poc iąg i  i szczyty z e w n ę t r z n e ,  j a k  i od  
w y s t a w y  na 5' w y s t ę p u j ą c e j ,  co je st  z cegły m u r o w a n e .  
G ł ó w n y  zaś m u r  od p l i n l y  aż p o d  gzyms z ce g ie ł  j e s t  z 
p i a s k u  ubi ty.  Na to wszys tko  wysz ło 90 b ec ze k  Wapna  i 
w y p a d a  na p r ę t  m u l a r s k i ,  t ak z ce g ie ł  j ak i z p ia sku ,  po 
I 1/ ,  b e c z k i ,  b io r ą c  w a p n a  n ie  ' /10 lecz 1/9 część do  ż w i r u  
g r u b e g o  b ez  p ł ó k a n i a , tak j ak  się k op a ł ,  n i e  d o da ją c  w o d y .

Do mi ęs za n ia  nie  u ż y w a n o  i n n e g o  n a r z ę d z i a ,  j a k  tylko 
r ę e z n e g o  zg rz eb ł a  i to  p o m n a ż a ł o  w y d a t e k ,  opóź n i a ją c  
r o b o t ę ,  bo  4ch m i ę s ia j ą c y c h  n ie  m o g ło  n ig d y  nas ta rczyć  |

d w o m  u b i j a j ą cy m .  Dla w p r a w y  w  p i e r w s z y m  ty g o d n iu  
u b i j a n i a ,  by ł  j e d e n  m u l a r z ,  co żna ł  t e n  rodzfjj  b u d o w y  
i d o s t a w a ł  p o  4 złp.  dz ien n ie .  P óźn ie j  m i e j s c o w y  c z e l a ­
d n ik  m u l a r s k i  p r o w a d z i ł  całą b u d o w ę  , b io r ą c  po  3 złp, ,  
a p o m o c n i c y  p o  7 srg.  Do m u r o w a n i a  z ceg ły  p a l o n e j ,  
o b o k  ub i j a j ą ce j  ( s i ę)  śc iany  z p ia sku ,  p rzy  ok nac h ,  d r z w i a c h  
i w r o t a c h  d o b i e r a n o  cz e l ad n ik a  z p ła cą  ł3  sgr .  dz i enn ie ;  
i d la  t ego  na m u r  z cegły  o d r a c h o w a ł o  się na cze ladn ika  
i j e d n e g o  p o m o c n i k a  ' /4 część p r ac y  na dzień .  Z tego 
w ię c  p o w o d u  w  wykaz ie  w y d a t k ó w  jes t  o d d z i e l n i e  p o ł o ­
ż o n e ,  co w y p a d a ł o  na  m u r  z p i a s k u ,  a co na m u r  z c e ­
gły palone j .  Żeby  zaś każdy  m ó g ł  s ię  p r z e k o n a ć  o r z e ­
cz yw is t ośc i ,  za łącza s ię  wy ka z  s z c z e g ó ł o w y ,  j a k  w y p ł a t a  
n a s t ę p o w a ł a  od p o c z ą t k u  do  końca  b u d o w y .

Z t e g o  w y k a z u j e  s i ę ,  iż w y d a n e  z o s t a ł o :
Na u b i j a n ie  z p ia s k u  . . .  62 tal.  18 srg.  6 fen.
Na m u r  z ceg ły  pa lo n e j  104 tal.  28 srg.  9 fen.

Z t ego  o s t a t n i e g o  o d t r ąc ić  w y p a d a  na 26 0 ’ g zy m su  p o  
3 s r eb r n i k i .

Cała b u d o w a  z a w i e r a  63 ' / j  s ą gów  m u l a r s k i c h  , a m i ę ­
dzy łemi i  2 0 %  są gó w  z p i a s k u  u b i t e g o  m u r u .

W y p a d a  w ię c  na 1 sążeń m u l a r s k i  m u r u  z p ia sk u  z 
w a p n e m  u b i t e g o  . . . .  3 tal .  —  srg.  10 fen.

Za j e d e n  sążeń z ce g ie ł  1 tal .  13 srg.  6 fen.
Z t ego  o k a z u je  s ię  s t o s u n e k  n a s tę p u ją cy :

I. Za j e d e n  sąg m u la r s k i  p rz y  b u d o w i e  z p i a s k u :
R o b o l a  3 tal .  —  srg.  10 fen.
W a p n a  l 1/!, beczk i  . 2 tal.  15 sgr .  — fen.

O g ó łe m  . 5 lal.  15 srg.  10 fen.
II. P rzy  m u r o w a n i u  z c e g i e ł :

R o b o t a   1 lal .  13 srg.  6 fen.
W a p n o  2 tal. 15 srg. —  fen.
Cegły 1250 a 6 tal. . 7 tal. 15 srg. —  fen .

O g ó ł e m  . 11 tal .  13 srg.  6 fen.

O B R A C H O W A N I E

wydatków na budowlę.

Z piasku Z cegie ł

Tal. sr. Tal. sr. f.

Fundam ent z plintą od 6 cali do 8 stóp wysoką z ce­
gieł ...................................................................................... 3 . 21 9

Od 7 do 14 lipca ubijało 2, dowoził 1, mięszało 5ciu, 
do cegieł ‘/4 ................................................................ 9 25

i-
1 8 9

Od 15 do 20 lipca ubijało 2 , dowoził 1 , mięszało i -
Sciu, do cegieł '/4 .................................................... U 22 9 1 1 5

Od 21 do 28 lipca ubijało 2 , dowoził 1 , mięszało 
6ciu, do cegieł '/4 .................................................... U 12

1
6 1 1 6

Od 29 (lipca) do 4 sierpnia ubijało 2 , dowoził 1 , 
mięszało 4ch, do cegieł ‘/4 . ............................. 5 25

I
19 6

Od 5 do 11 sierpnia ubijało 2 , dowoził 1, mięszało 
6ciu, do cegieł */4 .................................................... 10 8

1
2 6

Od 12 do 18 sierpnia sklepienie okien . . . . — — — 6 7 9
Od 25 do 51 sierpnia w rót i drzwi z cegły . . . — — — 8 5 5
Od 2 do 7 września ubijało 2, dowoził 1 , mięszało 

6ciu, do cegieł 3/4 .................................................... 8 5 5 1 28 9
Od 8 do 15 września ubijało 2 , dowoził 1 , mięszało

6ciu, do cegieł 3/4 . . . ............................. 5 14 — 8 4 _
Od 16 do 29 września, gzyms, fdary z cegły — _ -- 24 8 9
Od 1 do 15 października wystawa ze schodami z ce -

gJy ........................................................................................ — — 19 5 9

Razem 62 18 *1104 28 9

P o c z e m  n a s t ę p u j ą  p o d  l i czbą XLI1 I .  1'att udnienia lei ne
na mi es iąc  g r u d z ie ń ,  zaczem wr j e d n o r o c z n y m  b i e g u  p i s m a  
w y c z e r p a n ą  j e s t  r zecz ca ła ,  ocz yw iśc ie  in tantum in quantum, 
o z a t r u d n i e n i a c h  l e śnych .

Dale j  idz ie  p o d  l i czbą XL1V : Ogólny pogląd na żniwa te­
goroczne. Pod  czem p o d p i s a n o  W.  A. W .

P o d  l i czbą X L V  um ie sz cz on o :  Przegląd pism. N a p r z ó d  
mow'a o Nadwiślaninie pod redakcyą Łyskowskiego w Chełmży. P o ­
ło w a  p i s m a  t e go  p o ś w i ę c o n a  r o z p r a w o m  o r o l n i c t w i e  i 
g o s p o d a r s t w i e ,  k l ó r e b y  Re dn k cy a  Ziem.  chc ia ła  m ie ć  p o -  
p u l a r n e m i  , s a m a  p o cz y t u ją c  so b ie  za o b o w i ą z e k  p o s t ę ­
p o w a ć  raczej  n a u k o w o ,  t eo re tycz n ie .  P o t e m  n ie  zb y t  za- 
l e lna  w z m i a n k a  o d z i e l e :  Krótki rys gospodarstwa rolniczo-prak-
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tycznego podług  zw yczajów  i k lim a tu  p ro w in cy j zachodnich itd. p r z e z  
Józefa  D yrm onta . W i l n o ,  1 8 5 0  r.

D a le j  j e s t  w z m i a n k a  o  b r o s z u r c e  : O w e ł n i e  a u s t r a l -  
s k ie j  i j e j  p r z y s z ł o ś c i  na ta r g a c h  e u r o p e j s k i c h  p r z e z  A l e ­
x a n d r a  M a k o w s k i e g o .  G d a ń s k  7 c z e r w c a  1 8 5 0 .  Z e  w z m i a n ­
ki n a l e ż y  w n o s i ć  o  w a ż n o ś c i  b r o s z u r y  d la  k r a j ó w  h o d u j ą ­
c y c h  o w c e .  T y l e  o  d z i e ł a c h  p o l s k i c h .

Id ą  p o d  l i c z b ą  X L V I .  R ozm aitości. Z t y c h  w y j  
m u j e m y  c o  n a s t ę p u j e  a to  d la  p o t w i e r d z e n i a  r z u c o n e j  u 
n a s  w  T y g o d n i k u  r o l n i c z o  p r z e m y s ł o w y m  m y ś l i  te j  s a m e j  
p r z e d  8  p o n o  la ty:  « C zynsz dzierżaw ny podiug cen zbożow ych. 
L o r d  B e n l i n c k  o ś w i a d c z y ł  d z i e r ż a w c o m  r o z l e g ł y c h  s w y c h  
p o s i a d ł o ś c i  w  A n g l i i , ż e  p o ł o w ę  c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o  
na p r z y s z ł o ś ć  p o d ł u g  c e n  z b o ż o w y c h  o b l i c z a ć  m a j ą .  P o ­
d e j m u j e  o n  p r z e z  to  c z ę ś ć  n i e b e z p i e c z n y c h  p r z y p a d k ó w  
na s i e b i e ,  k t ó r e  d o t ą d  d z i e r ż a w c y  s a m i  p o n o s i ć  m u s i e l i  
( w s z a k ż e  i z y s k u j e  w  r a z ie  d o b r y c h  o c n  R .  P ) W i e l u  p o -  
s i e d z i c i e l i ,  k t ó r z y  d z i e r ż a w c o m  s w o i m  z n a c z n e  s u m y  u s t ą ­
p i ć  m u s i e l i  w  c z a s a c h  n i s k i c h  c e n  z b o ż o w y c h  i d z i e  za  
p r z y k ł a d e m  B e n t i n c k a .

N a s t ę p u j e  p o d  l i c z b ą  X L V I I .  O świadczenie R ed a k cy i, p o ­
t e m  p o d  l i c z b ą  X L V I1 I:  Dodatek do ośw iadczenia R edakcyi,

T a k  k o ń c z y  s i ę  p i e r w s z y  r o c z n y  b i e g  Z i e m i a n i n a , 
k t ó r e m u  p o w o d z e n i a  na  d ł u g i e  ż y c z y m y  l a t a ,  z w r a c a j ą c  
u w a g ę  r e d a k c y i  j e g o  na  p o t r z e b ę  w i ę k s z e j  d b a ł o ś c i  o  j ę  
z y k , k t ó r y  w  w i ę k s z e j  l i c z b i e  r o z p r a w  d o s y ć  j e s t  zanie^  
d b a n y m  , ja k  t o  n i e  t r u d n o  p o s t r z e d z  n a w e t  z p r z y t o c z e ń  
w  t y m  n a s z y m  k r ó t k i m  p r z e g l ą d z i e  u m i e s z c z o l i y c h .  G d y ­
b y ś m y  w i e d z i e l i ,  ż c  r e d a k e y a  m a  b i ó r o  r e d a k c y j n e , ’ że  
r e d a k l o r o w i e  są  w  s t a n i e  w y ł ą c z n i e  z a j m o w a ć  s i ę  n a u k o  
w e m  s w o j e m  p r z e d s i ę b i e r s t w e m  p r z y n a j m n i e j  k o l e j n o ,  
p o z w o l i l i b y ś m y  s o b i e  w y n u r z y ć  w i ę c e j  ż ą d a ń ,  a l e  w n o s z ą c  
z e  w s z y s t k i e g o ,  ż e  Z i e m i a n i n  j e s t  c z y s t o  p a l r y o t y c z n e t n  
d z i e ł e m ,  b i e r z e m y  n a j l e p s z e  c h ę c i  za n a j l e p s z e  p i s m a .

15 l i p c a  1 8 5 1 .

Jeszcze jeden środek przeciw chorobie kartofli.
W  G a z e c i e  r o l n i c z e j  w .  x. H e s k i e g o  p o d a j ą  n a s t ę p u ­

jący ś r o d e k  p r z e c i w  c h o r o b i e  k a r t o f l i ,  u ż y t y  p r z e z  p e ­
w n e g o  m i e s z k a ń c a  z K r e u z n a c h .  Z o r a ł  o n  p o ł o w ę  p o l a  p r z e ­
z n a c z o n e g o  p o d  k a r t o f l e ,  z w y c z a j n y m  s p o s o b e m  a d r u g ą  
dwa ra zy  g łeb ie j i  p o s a d z i ł  k a r t o f l e  w  b r ó z d y .  L u b o  k a r l o  
fle, posadzone g ł ę b i e j ,  d o ś p i a ł y  p ó ź n i e j ,  a l e  z a l o  o k a z a ł y  
się wdększemi i z u p e ł n i e  z d r o w e m i ,  w t e d y  k i e d y  d r u g a  
połowa p o l a  u l e g ł a  c h o r o b i e .

W zdęcie u bydła .

D a j e  s i ę  s t o s o w n i e  d o  w i e k u  b y d l ę c i u  j e d e n  d o  d w ó c h  
ł ó t ó w  t a b a k i  d o  z a ż y w a n i a  w  p ó l k w a r c i e  m l e k a  ; n a t y c h ­
m i a s t  s p o s t r z e ż e  s i ę  u l g ę  i w  k w a d r a n s  b y d l ę  j u ż  b ę d z i e  
z d r o w e .  P o d ł u g  z a p e w n i e n i a  p e w n e g o  p r a k t y c z n e g o  g o ­
s p o d a r z a ,  k t ó r y  o d  w i e l u  l a t  ś r o d k a  t e g o  s k u t e c z n i e  u/.y  
w a , m a  o n  b y ć  n i e z a w o d n y m .

Próba dwóch żniwiarek.

Na dniu 6  b. m. w  okolicy L w o w a ,  w e  wsi Grzybowicach 
odbyła się  próba dwóch żniwiarek: jednej pana Antoniego Klim­
kiew icza ,  a drugiej pana Franciszka Helmana. Pierwsza zbudowana  
jest  podług  systematu polskiego pom ysłu pana Tym ienickiego  z War­
szawy, a druga podług  systematu amerykańskiego przez Mac. K or- 
m icka  w y n a lez ion ego ,  wszakże obiedwie znacznie u lepszone zostały.

Zaproszeni członkowie tutejszego Towarzystwa gospodarskiego,  
jako też licznie zgromadzeni g osp odarze ,  między któremi wielu  
było ch ło p ó w ,  widzieli z wielk iem zadowoleniem  operujące te m a­
szyny na różnych gatunkach zboża a mianowicie  na pszenicy, o w ­
sie i hreczce.

Różność  systematu tych żniwiarek sprawuje trudność wyda­
nia sądu pod względem  m ech a n iczny m , opinia ogólna przemawia  
za drugą, która będąc mniej skom plikowaną, lekką i tańszą, stać 
się m oże pow szechn ie  przystępną do użycia w naszem g o ­
spodarstwie i odpowie oczekiwaniu tak pożądanej dla nas maszynV; 
chociaż pierwsza doskonale zbudowana i w  cięciu n ieza w o d n a , ma 
wielką korzyść że ścięte zboże nisko i czysto sama , bez pomocy  
człowieka odkłada, ale będąc  cała z kutego żelaza zbudowana, 
nierównie większej s iły  pociągowej wymaga niżeli pierwsza.

Po odbytej próbie ,  nabyliśmy tego przekonania, iż obiedwie  
te maszyny z korzyścią używane być  m o g ą , dla ogłoszen ia  zaś re­

zultatu w celu informowania p u b l icz n o śc i , panowie fabrykanci udają 
się z drugą do państwa K urow iec ,  gdzie dopóki pora pozwoli  
przez całodzienne cięcie zboża, takowej wypróbowawszy, w spra­
wozdaniu swojem  wyniklości tej próby o g łos ić  publicznie przy­
rzekli.

W iadom ości handlowe.
G dańsk, 1 5  w rześnia . Ostatni tydzień żadnej nie przyniósł  

odmiany w położen iu  handlu zbożo w eg o ,  a lubo w północznych  
częściach Anglii i w całej Szkocyi deszcze przeszkadzają żniwom,  
to jednak na ceny nie w p ły n ę ło , bo główna masa zboża i to w 
najlepszym stanie jest  już pod dachem. Ś w ie ż e ,  ziarno bez zm ie ­
szania z przeszłorocznem idzie do m ły n a ,  co w Anglii rzadko się  
trafia, i z tego powodu pszenica stara zagraniczna ma odbyt n a ­
der utrudniony.

Dowozy mąki francuzkiej znacznie się  zmniejszyły, ale am e­
rykańska na wszystkie targi w wielkich przybywa ilościach.

W  ciągu ostatniego tygodnia dostawiono do L o n d y n u :
Pszenicy  jeczm. owsa bobu ig r .  sie. lnian. rzep. m a k ie ,  

z kraju kw. 6 ,1 0 7  1 5 5  8 0 7  —  —  6  1 8 , 5 3 0
zzagr. « 1 0 ,7 7 2  9 ,8 8 1  3 1 ,5 1 4  —  5 ,3 3 4  8 6 6  1 2 ,7 3 9

W szystk ie  szk o ck ie ,  irlandzkie i prowincyonalne targi były  
bez ożywienia i r u c h u , a ten stan odbił się  i na g łów nych  euro­
pejskich zbożowych targach.

Na gdańskiej giełdzie kilka guldenów n o w eg o  zniżenia m u ­
simy notow ać,  bo tylko wyraźną tanością spekulanci dawali s ię  
skłaniać do wejścia w interesa.

Na żyto zawsze jest  wielkie żądanie i go tow ość  do zawiera­
nia kontraktów na dostawę wiosenną.

Od ostatniego sprawozdania 1 2 8  łasztów pszenicy z wody,
4 5 5  ze spichrza i 2 2  łasztów żyta przeszły z rąk do rąk.

Za łaszt wagi hol. płacono guld. pr. Korzec warszawski.
od do od do od zł. gr. do zł. gr. 

pszenicy 1 2 6  1 3 0  3 6 0  3 7 2  '/a 2 7  2  do 2 8  —
131 1 3 4  5 7 2 ' / ,  4 0 5  2 8  -  do 3 0  15

żyta 1 1 9  124  2 7 0  2 9 0  2 0  9  do 21 2 4
W  ostatnim tygodniu tylko 1 2 6  sążni drzewa opałowego  w e ­

szło na w od ę  pruską,
W ysok ość  wody w Toruniu 8 stóp 4  cali.

K ursa zam ian. Londyn 3  m ies ięczny 2 0 0 3/ 4 sgr,. Hamburg 4 5 .  
A m sz ten lam  1 0 3 . W arszaw a 9 5 do 96.  M akowski, K endzior  & C.

D ubiecko, 2 1  w rześnia. Zbiory tegoroczne  nie spełn iły  ocze ­
kiwanych nadziei,  bo lubo zboża bardzo są k o p n e ,  ale wcale n i e -  
namłotne. Można powiedzieć  że pod wzlędem  plonO ziarna, uro­
dzaje tegoroczne  są tylko ś r e d n ie : bo szczególnie  oziminy ucier­
piały m ocno  przez s ło tę  podczas kw itn ien ia; pszenica też d latego  
nie wydaje jak 12  do 16  garncy z kopy, a żyto najlepsze zaledwo  
trzy ćwierci. Go do kartofli, te zdaje s ię  odegrały już swą rolę: 
uległy bow iem  zupełnej zagładzie, tak że zaledwo ziarno wysadzo­
ne się wróci. Wśród takich okoliczności nie m oże się  zanosić na 
taniość produktów, przeciwnie podrożenia onyeh spodziewać s ię  
należy. Sprzedano wprawdzie  niedawno w większej partyi parę  
oziminy tj. korzec żyta i pszenicy po 11 złr. sr., ale już dziś od  
12stu złr. m. k. nie kupi;  w drobniejszej sprzedaży trzeba dać na­
w et niemal o 1 złr. sr więcej za wymienioną parę. Jęczmień jeszcze
nie ma ceny, a za korzec owsa płacą po targach 2  do 2  złr. 3 0  kr.
m. k. Gorzelni będzie tej zimy znaczna ilość czynnych w  okolicy
tutejszej, najwięcej ze zboża, a garniec  3 0 °  okowity sprzedano  
naprzód żydkom po 5 8  kr. do 1 złr. m. k., podczas gdy obecn ie  
okowity garniec 1 złr. 12  do 1 złr. 1 5  kr. m. k. płaci. Bydło ta­
n ie ,  dobrą krowę za którą dać trzeba było 2 4  złr. sr .,  kupi teraz 
o ’/3 część  tan ie j , podobnież i bydło robocze o 2 5 ° / 0 do 30®/0 
potaniało. Siew  ozimin u nas rozpoczęty, a że w ła śn ie ,  po d łu­
giej s łoc ie  i nieznośnem zim nie,  upragnione zawitało s ł o ń c e ,  sp o ­
dziewać się  należy, ze choć dokonanie siejby jesiennej pójdzie _ po 
m yśli ,  tylu zawodami stroskanych rolników. J. Ź.

L w ó w , 1 /  w rześnia . Na dzisiejszym targu sprzedawano korzec  
pszenicy po 16 złr. 3 0  kr., żyta 11 złr. 0 0  kr., jęczmienia 8  złr. 0 0  kr., 
owsa 5  złr. 4 2  kr., h r e c z k i l2 z łr .  1 0  kr., grochu 2 0  złr. 3 0  kr., kartofli 
7 złr. 5  kr.. Getnar siana 3  złr. 4  kr., o k ło tó w  1 złr. 5 7  kr. Za sa g  
drzewa bukowego 3 0  złr. 0 0  kr., dębow ego  2 6  złr. 15  kr., so sn o ­
w eg o  2 4  złr. 0 0  kr. w. w. Garniec 3 0 °  okowity 1 złr. 13  kr. m. k. 
w hurtowej sprzedaży.

Kurs lw ow ski z di»»« 22 września.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
lalar pruski . . . .

złr. kr. złr. kr.

5 2 8 Rubel rosyjski sr. 1 5 0  V,
5 3 3 Polski kurant . . . ł 21
9 5 4 Listy zastawne gal. 8 5 2 0
1 4 4 L a ia  od duk. ces. 2 3  ‘/ 5

L a ia  od srebra 18

Nakładem Redakcvi. W  drukai-ni Z akładu  narodowego O ssolińskich,


